
W Berlinie 
obradować będzie 
Komitet Wykonawczy 
ifirs

BERLIN (PAP). W dniach 
od 1 do 7 stycznia r. 1951 od­
będzie sóę w Berlinie posiedzę 
nie komitetu wykonawczego 
Międzynarodowego Związku 
Studentów.

Tematem obrad będzie dal­
sza działalność MZS w związ­
ku z uchwałami II światowe­
go Kongresu Obrońców Poko­
ju, oraz w związku z dalszą 
walką o wzmocnienie między­
narodowej jedności ruchu stu­
denckiego i z przygotowania­
mi do III Międzynarodowego 
Festiwalu Młodzieży.

Nowy przejaw pokojowego budownictwa ZSRR

Wielki kanał Wołga-Don
oddany będzie do użytku już w 1951 r.
Ocfacco^o fłocfy Ministrów ZSRR 
w sprauie priyspiesienia budouy 
kanału uołżańsko - dońskiego

MOSKWA (PAP). Jeszcze przed wojną rozpoczęto w 
ZSRR budowę wołżańsko - dońskiego kanału żeglownego. 
Połączenie Wołgi z Donem miało zakończyć ogromne prace 
dokonane w okresie władzy radzieckiej w dziedzinie rekon­
strukcji i budowy szlaków żeglownych łączących morze Bia 
łe, morze Bałtyckie i morze Kaspijskie z morzem Azowskim 
i morzem Czarnym j stworzenia tranzytowego szlaku wod­
nego dla przewozu masowych ładunków.

Wojna przerwała rozpoczęte budownictwo.
Ze względu na ogromne znaczenie wołżańsko - dońskie­

go szlaku wodnego dla gospodarki narodowej rozpoczęto 
przed trzema laty ponownie prace nad budową kanału.

Kanał ten pozwoli na szero­
kie zastosowanie systemu zra­
szania i nawadniania półpu- 
stynnych i nawiedzanych przez 
posuchę obszarów obwodu ros

Setki rodzin niemieckich
— bez dachu nad głową
Dowództwo brytyjskie konfiskuje 
zabudowania dla celów wojennych

BERLIN (PAP). W ramach 
przekształcania Trizonii w ba 
zę wojenną, przeciwko ZSRR 
4 krajom demokracji ludowej, 
brytyjskie władze wojskowe 
w Niemczech Zachodnich przy 
stąpiły ostatnio do budowy 
wielkiego lotniska w miejsco­
wości Wildentruthon koło Er- 
kelenz (okręg akwdzgrański). 
Na rozkaz dowódcy brytyj­
skich woisk interwencyjnych 
— generała Bishoppa uległy 
konfiskacie zabudowania i zie 
:nie uprawne dwóch wsi znaj­
dujących się na terenie pro'ek 
towanego lotniska. Rolnicy 
obu nreiscowoścl złożyli ener­
giczny protest przeciwko bez­
prawnej konfiskacie ich do­
mów i grurtów.

* « *
Wobec zwiększających się w 

dalszym ciągu kontyngentów 
wojsk interwencyjnych w Tri- 
zonii. brytyiskie władze oku- 
pacyine wydały rozkaz natych 
miastowego ewakuowania lud 
ności cywilnej, która zajmo­
wała dotychczas zabudowania

Żołnierze 
fi wnmanowscy 
przechodzą na stronę 
wo's\ lodowych

PEKIN. (PAP). Jak donosi z Ko­
pi Północnej specjalny korespon­
dent Agencji Nowych Chin, żoł­
nierze armii llsyninanowskiej prze 
eh.Klzą eoraz liczniej na stronę 
Koreańskiej armii ludowej, by wal 
eryó przeciwko napastnikom ame­
rykańskim. Żołnierze ci oświad­
czają, że zostali wcieleni przymu­
sowo do szeregów wojsk Mac Ar­
thura i że pragną wraz z żołnie­
rzami armii ludowej i ochotnika­
mi chińskimi walczyć o wyzwole­
nie całej Korei i o zjednoczenie 
ojczyzny.

♦ • »
Wojska ludowe, działające w re­

jonie Hamhyn i llynnam wyzwo­
liły całkowicie w dniu 24 grudnia 
ton rejon , oczyściły go z wojsk 
nieprzyjacielskich.

Artyleria przeciwlotnicza Armii 
Ludowej zestrzeliła w okresie od 
!8 listopada do 7 grudnia 48 samo­
lotów nieprzyjacielskich, w tym 
<»wa bombowo® tftp rJR, W*,

towskiego i stalingradzkiego, 
oraz umożliwi połączenie wszy 
stkich mórz europejskiej czę­
ści ZSRR w jednolity system 
wodno - transportowy.

byłych koszar w miejscowo­
ściach Vergisch-Gladbach, ko­
lonii Westerhofen, Luedenseid 
i Sięgen w północnej Nadre­
nii - Wetsfalii. Koszary te w 
najbliższym czasie zajęte bę­
dą przez nowe oddziały wojsk 
brytyjskich.

Z powodu braku mieszkań 
zastępczych, setki rodzin nie­
mieckich pozostaną bez dachu 
nad głową.

W 30 rocznicę istnienia Francuskiej Partii Komunistycznej 
lud Paryża manifestuje 
przeć wko zbrodniczym planom podżegaczy wojennych

GENEWA (PAP). W związku z 30 rocznicą Francuskiej 
Partii Komunistycznej, przypadającą na dzień 29 grudnia 
1950 r„ obyła się w środę wieczorem — jak donoszą z Pa­
ryża — potężna manifestacja, w której wzięło udział kilka­
dziesiąt tysięcy osób.
Po przywitaniu gości zagra­

nicznych i odczytaniu depesz 
nadesłanych z całego świata 
zabiał głos Marcel Cachin. 
Mówiąc o chlubnej historii 
Francuskiej Partii Komunisty 
cznej, Cachin podkreślił, że jej 
natchnieniem była wielka So­
cjalistyczna Rewolucja Paź­
dziernikowa.

Dłuższe przemówienie wy­
głosił następnie Jacques Duc- 
los, który podziękował serde­
cznie wszystkim bratnim par­
tiom za nadesłane pozdrowie­
nia i za przybycie licznych de 
legacji. Wzruszyły nas szcze­
gólnie — powiedział Duclos — 
pozdrowienia partii, która jest 
naszym wzorem i przykładem 
— wielkiej partii, która zmie­
niła bieg historii świata — 
WKP(b), partii Lenina i 
Stalina.

Jacques Duclos podkreślił, 
że w ciągu 30 lat Francuska 
Partia Komunistyczna przeży­
wała nieraz bardzo ciężkie 
chwile. Powstała w walce prze 
ciwko wojnie imperialistycz­
nej. Francuska Partia Komu­
nistyczna pozostała zawsze 
wierną swemu powołaniu. 
Walczyła ona zawsze przeciw­
ko uciskowi ludów kolonial-

W celu przyśpieszenia odda­
nia do eksploatacji wołżań­
sko - dońskiego szlaku wod­
nego — Rada Miinistrów 
ZSRR postanowiła skrócić o 2 
lata ustalony wcześniej ter­
min, zbudowania wołżańsko - 
dońskiego szlaku wodnego i 
zakończyć w roku 1951 budo­
wę tego kanału.

Kanał połączy Wołgę z Do­
nem w rejonie od Stalingradu 
do miasta nad Donem. Dłu­
gość jego wyniesie — 101 km. 
Ńa kanale znajdować się bę­
dzie 13 śluz, 3 zapory wodnej 
stacje pomp, przystanie, mo­
sty i inne urządzenia.

Rada Ministrów ZSRR po­
stanowiła zakończyć w roku 
1951 budowę węzła wodnego 
nad Donem w rejonie stanicy 
Cimlianskaja wraz ze zbiorni­
kiem wodnym o pojemności 
12,6 miliarda m. sześć. Ponad­
to przy zaporze cimliańskiego 
węzła wodnego zbudowana zo 
stanie i oddana do użytku w 
roku 1952 elektrownia wodna 
o mocy 160.000 kw, która za­
opatrywać będzie w tani prąd 
nawadniane tereny rolnicze o- 
raz przemysł.

Ponadto w latach 1951—1956 
zrealizowane zostanie budow­
nictwo systemów nawadniają­
cych dla zraszania 750.000 ha i 
nawodnienia 2.000.000 ha na 
bazie zasobów wodnych Donu. 
Tereny te wykorzystane będą 
przede wszystkim pod uprawę 
pszenicy j bawełny.

Mówca przypomniał dalej 
decydujący wkład FPK w 
ocalenie Francji przed fa­
szyzmem w 1934 r. oraz bo­
haterską postawę komuni­
stów francuskich podczas 
ostatniej wojny i okupacji 
hitlerowskiej. 75 tys. komu­
nistów poległo w walce z 
faszyzmem hitlerowskim i 
FPK uzyskała chlubne mia­
no „partii rozstrzelanych”.
Omawiając wydarzenia po­

wojenne. Duclos zobrazował 
rolę Francuskiej Partii Komu 
nistycznej w walce przeciw­
ko realizacji planów, narzuco­
nych Francji przez imperiali­
stów amerykańskich, przy po­
mocy burżuazji francuskiej i 
prawicowych T „socjalistów” 
francuskich. Francuska Partia 
Komunistyczna piętnuje i de­
maskuje tych wszystkich, któ 
rzy zdradzili interesy narodu, 
interesy Francji.

Duclos potępił agresję ame­
rykańską w Korei oraz wojnę 
kolonialną w Vietnamie, po­
czym omówił agresywne przy­
gotowania obozu imperialisty­
cznego przeciwko ZSRR i de­
mokracjom ludowym, przygo­
towania, które znalazły wyraz 
W pakcie atlantyckim i w jią-

Daiennik „Prawda” komen­
tując doniosłą uchwałę rządu 
radzieckiego podkreśla, że jest 
to nowy, dobitny przejaw po­
tęgi państwa radzieckiego, je­
go pokojowej polityki. Kro­
czyć wciąż naprzód po drodze 
pokoju i postępu, postawić na 
służbę człowieka niepokonane 
jeszcze siły przyrody, budować 
dla dobra ojczyzny, <ila do­
bra i szczęścia narodu — ta­
kie jest prawo rozwoju społe­
czeństwa socjalistycznego.

Więcej troski o ludzi pracy!
Uchwała VI plenum CRZZ w sprawie 
zwiększenia opieki socjalnej 
oraz poprawy warunków bytu 
mas pracowniczych

WARSZAWA (PAP). VI plenum CRZZ podjęło rezolucję 
wytyczającą działalność całego ruchu zawodowego w zakre­
sie usprawnienia i podniesienia działalności wszechstronnej 
opieki socjalnej. Dla zrealizowania tych wytycznych VI 
plenum CRZZ postanawia:

żeniach do odbudowy Wehr­
machtu.

Remilitaryzacja Niemiec Za 
cliodnich wywołała we Fran­
cji wielkie zaniepokojenie. 
Naród nasz dowiedział się z 
oburzeniem, że zbrodniarze 
hitlerowscy mają być znów 
uzbrojeni. Rząd francuski zda 
je sobie sprawę z wrogiego 
stosunku ludu francuskiego do 
remilitaryzacji Niemiec i dla­
tego chce za wszelką cenę o- 
szukać opinię publiczną.

Duclos przypomniał następ­
nie propozycje Związku Ra­
dzieckiego w sprawie zwoła­
nia konferencji czterech mo­
carstw oraz manewry imperia 
listów zachodnich, zmierzają­
ce do jej uniemożliwienia.

W obliczu zbrodniczych pro 
wokacji podżegaczy wojen­
nych — oświadczył Jacques 
Duclos — powtarzamy i zaw­
sze powtarzać będziemy za 
Maurice Thorezem' „Naród 
francuski nigdy nie będzie 
walczył przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu”.

Mówca napiętnował repre­
sje rządowe wobec obrońców 
pokoju, wzywał do jedności 
akcji r. robotnikami socjalisty 
cznymi w walce o pokój i ape 
lował do wszystkich Francu­
zów, by dążyli do utworze­
nia takiego rządu, któryby pro 
wadził politykę prawdziwie 
francuską.

Całe społeczeństwo polskie 
pomoże cierpiącym 
dzieciom koreańskim
Apel Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
w sprawie noworocznej zbiórki 
podarków dla dzieci koreańskich

WARSZAWA PAP. POLSKI KOMITET OBROŃCÓW POKOJU’ 
OPUBLIKOWAŁ APEL DO SPOŁECZEŃSTWA, WZYWAJĄCY DO 
ZBIERANIA PODARKÓW NOWOROCZNYCH DLA DZIECI KOREAŃ­
SKICH. W APELU CZYTAMY M. INN:

— Już ponad pól roku trwa nie 
iłom na 1 zwycięska walka bohater 
skiego narodu koreańskiego prze­
ciw amerykańskim napastnikom, 
niosącym śmierć setkom tysięcy 
mężczyzn, kobiet i dzieci pożogę 
1 zniszczenie domostwom, szkołom, 
szpitalom, przeciw napastnikom, 
grzebiącym w zgliszczach j ruinach 
wielowiekowy dorobek miłującego 
wolność 1 pokój narodu koreański* 
go.

Naród polski nie Jednokrotnie 
Już dawał wyraz swojej solidarno* 
ci 1 głębokiej sympatii dla bohater 
sko walczącego o swą wolność naro 
du koreańskiego. Na niezliczonych 
zebraniach, masówkach i wiecach, 
odbywających się w całym kraju w 
związku z II światowym Kongre­
sem Obrońców Pokoju, społeczni 
stwo polskie manifestując uczucia 
braterskiej solidarności z niezłom­
nym narodem koreańskim, wyrail 
ło swoje pragnienie przyjścia z pi> 
mocą ofiarom amerykańskiej igrę 
sjf, a zwłaszcza — dzieciom knreań 
skin.

Aby przyjść z pomocą milionom 
dzieci koreańskich, ofiarom agresij 
amerykańskiej, znajdującym się 
często bez Chleba I dachu nad gło 
wą — Polski Komitet Obrońców

nienia obsługi oraz kontroli 
kalkulacji cen,

zainteresować organizacje 
związkowe należytym wyko­
rzystywaniem Funduszu Gos­
podarki Mieszkaniowej, bu­
downictwem i remontem mie­
szkań robotniczych oraz przy­
działem mieszkań dla robot­
ników, popierać rozwój pra­
cowniczych ogródków działko­
wych. które stanowią poważ­
ne źródło poprawy material­
nego bytu robotników.

otoczyć opieką rodziny wie­
lodzietne, młodocianych robot 
pików i kobiety pracujące, a 
szczególnie kobiety ciężarne, 
którym należy ułatwić uzyski­
wanie należnych im świadczeń 
(wyprawki niemowlęce, kart­
ki mleczne).

zobowiązać wszystkie orga­
nizacje związkowe do systema 
tycznej i plaaiowcj kontroli 
urządzeń socjalnych — ze 
szczególnym zwróceniem uwa 
gi na realne opracowywanie i 
pełne wykorzystywanie bud-

Przemysł 
bawełniany 
wykonał roczny 
plan produkcji

ŁÓDŹ (PAP). Przemyśl ba­
wełniany — wykonał państwo 
wy ilościowy plan produkcji 
tkanin gotowych na rok 1950 
— wyższy o 7 proc, od produk 
cji w 1949 r. ordz podniósł ja­
kość produkcji do poziomu 
przewidzianego planem. Do 
przedterminowej realizacji pla 
nu najbardziej przyczyniła się 
załoga ZPB w Andrychowie, 
która wykonała roczny plan w 
tkalniach już 20 bm.. a w wy- 
kończalni 21 bm. oraz załogi 
ZPB im. Armii Ludowej w Ło 
dzi. i ZPB im. Harnama w 
Łodzi.

Pod względem jakościowego 
wykonania planu na czoło wy 
biła się załoga ZPB w Prutrji- 
ku. osiągając 90,6 proc .towa­
rów pierwszego gatunku oraz 
załoga ZPB w Andrychowie, 
która produkuje stale około 
88 proc, towaru najwyższego 
gatunku.

Pokoju zwraca się <lo wszystkich 
komitetów, aktywistów I agitato­
rów ruchu pokoju oraz do całego 
narodu polskiego z apelem o czyn­
ny udział w zbiórce podarków dla 
dzieci koreańskich.

Każda matka w Polsce pamięta 
straszliwy los dzieci polskich pod- 
cza wojny i okupacji hltlerow- 
skej. Każda matka — PolŃa przyj 
.Izie z pomocą dzieciom koreań­
skim.

Każdy Polak i Polka, cała mło­
dzież przyczynią się swoją pomocą 
do ulżenia cierpieniom naszych ko 
rcańskich sióstr 1 braci.

Jesteśmy przekonani, że zalnicjo 
wana przez PKOP akcja zbierania 
podarków noworocznych dla dzieci 
koreańskich zostanie podjęta z en­
tuzjazmem przez wszystkie organi­
zacje społeczne.

Pomoc dla walczącego narodu 
koreańskiego — to nasz wkład w 
walkę światowego obozu poke.in 
przeciwko fmperailistycznym portżo 
raczeni wojennym. S‘ły pokoju na 
świecie rosną i potężnieją.

Pokój zwycięży wojnę.

POLSKI
KOMITET OBROŃCÓW POKOJU 

KOMITET WYKONAWCZY

żelów socjalnych, na właści­
we kwalifikowanie dzieci do 
korzystania ze żłobków, przed 
szkoli, kolonii letnich.

• dopilnować prawidłowej i 
terminowej wypłaty świadczeń 
ubezpieczeniowych. konroló- 
wnć prawidłowość wydania 
zwolnień lekarskich, analizo­
wać każdą listę wypłat z tytu 
łu świadczeń ubezpieczenio­
wych,

dopilnować, aby Rady Za­
kładowe wysunęły na czoło 
swych codziennych zadań spra 
we opieki nad zdrowiem robot 
nlków i pracowników. Rady 
Zakładowe powinny uaktyw- 
nfuć komisje socjalno - ubez­
pieczeniowe i bytowo - miesz­
kaniowe,

należy otoczyć opieką robot­
ników i pracowników w cza­
sie ich choroby. W tym celu 
delegaci socjalno - ubezpieczę 
niowi winni odwiedzać człon­
ków swej grupy przebywają­
cych w szpitalu lub w domu 
dla stworzenia im odpowied­
nich warunków higienicznych 
leczenia.

zobowiązać organizacje zwią 
zkowe do usprawnienia działał 
ności pracowniczych kas zapo­
mogowo - pożyczkowych przez 
stała kontrole bieżącej rachtin 
kowości. przez tępienie bez­
dusznego, biurokratycznego ?a 
łatwiania wniosków o pożycz­
ki i zapomogi,

zobowiązać Rady Zakłado­
we do aktywnego udziału ko­
misji socjalno - ubezpieczeni') 
wych w przyznawaniu skiero­
wań do domów wczasowych I 
na leczenie ambulatoryjne w 
ramach wczasów. Interesować 
się tym, jak czuia się robot­
nicy w domach wczasowych. 
Rady zakładowe dopilnują, by 
administracje zakładów wacv, 
planując urlopy wypoczynko­
we. uwzględniły potrzeby za­
równo robotników, jak i pro­
dukcji.

Należy niezwłocznie wpro 
wadzić w życie uchwały KC 
PZPR, Rady Państwa i Ra­
dy Ministrów w sprawie na­
leżytego rozpatrywania i za­
łatwiania skarg i zażaleń w 
sprawach socjalno - byto­
wych.
Plenum zobowiązuje zarzą­

dy główne, zarządy oddziałów 
i Rady Zakładowe Zw. Zaw. 
do systematycznego omawia­
nia zagadnień bytowo - socjal 
nych' na ogólnych zebraniach. 
Na zebraniach tych kierowni­
cy przedsiębiorstw i przewod­
niczący Rad Zakładowych po 
winni składać szczegółowe 
sprawozdanie ze swei działal­
ności w tei dziedzinie

Należy również rozszerzyć 1 
pogłębić szkolenie ideologicz­
ne i fachowe aktywu socjalne­
go.

zobowiązać wszystkie orga­
nizacje związkowe do niezwło 
cznego usunięcia istniejących 
braków i niedociągnięć w za­
kresie urządzeń socjalnych i 
ubezpieczeń społecznych,

zobowiązań organizacje zwią 
zkowe do usprawnienia działał 
naści stołówek, a mianowicie: 
poprawy jakości wydawanych 
posiłków, podniesienia stanu 
higieny w pomieszczeniach 
zbiorowego żywienia, uspraw



Wystawa dzieł 
Józefa Stalina 
ui Łodzi

1,ÓD* (PAP). W ośrodku 
«kolenia partyjnego w Łodzi 
otwarta została wystawa obra 
zuiąca całokształt prac nauko 
wych wielkiego budowniczego 
socjalizmu — Józefa Stalina. 
Wystawa ma na celu spopula 
jyzowanie dzieł J. Stalina 
wśród szerokich mas społeczeń 
>twa łódzkiego.

W licznych gablotach zebra 
»a sg egzemplarze prac Józe­
fa Stalina i materiały histo­
ryczne, obrazujące wkład wiel 
kiego wodza mas pracujących 
w walkę o socjalizm i wyzwo 
lenie międzynarodowego prole­
tariatu. Wśród dokumentów 
SMajduje cię słynna kopia de­
klaracji o uznaniu praw naro- 
tUna do samookre ślenia oraa 
•ł>ió>' dokumentów historyce- 
Mych w sprawie Polski

Wystawa wzbudziła wśród 
apołeczeństwa łódzkiego wiel­
kie zainteresowanie.

Znani hitlerowcy 
na odpowiedzialnych 
stanowiskach w Bonn

BERLIN (PAP). Jak dono- 
ai 7. Bonn agencja ADN, na od 
powiedział ne stanowiska w 
tamtejszym aparacie rządowym 
powoływani są wciąż znani hit 
lerowcy. Tak więc np. b. aktyw 
ny członek partii hitlerowskiej 
Kutsoher, mianowany został 
osobistym sekretarzem ministra 
gospodarki w Bonn Erhardta. 
Do tegoż ministerstwa przy­
jęty został jako urzędnik kitle 
rowiec Kurt Heinbu.ry, który 
w charakterze referenta wy­
działu politycznego w hitlerow­
skim MSZ zajmował się „spra 
wami południowego Wschodu”. 
Pełniąc tę funkcję podpisywał 
sn w wielu wypadkach bestial­
skie rozkazy w sprawie mor­
dowania Żydów w Europie, Mi 
Winter Bluecher mianował re­
ferentem prasowym Sonnen- 
kohla — członka partii hitle­
rowskiej od 1931 r., a od 1939 
r. — członka SS, Sonnenhohl 
przez pewien czas był łączni­
kiem między hitlerowskim 
MZS a Gestapo.

Jubileusz wiernych przyjaciół
Na zjeżdzie zjednoczonej 

partii socjalistycznej w 
Tours, w dniu 29 grud- 

dnia 1920 roku, olbrzymią 
większością głosów zapadła u- 
chwała o przystąpieniu do 
międzynarodówki komunistycz 
nej. Oportunistyczna mniej­
szość oderwała się wówczas 
od partii 1 utworzyła rozłamo­
wą partię „socjalistyczną” 
(SFIO), która dogorywa obec­
nie pod rzadami Mochów, Ra- 
madierów i Guy Molłetów w 
roli sług imperializmu amery­
kańskiego i protektorów odro­
dzenia niemieckiego hitleryz­
mu.

Trzydzieści lat działalności 1 
walki Francuskiej Partij Ko­
munistycznej uczyniły ja przo 
dującą siłą polityczną narodu 
francuskiego. Mimo początko­
wych błędów, m. in. polegają- 
cyh na przecenianiu roli związ 
ków zawodowych. KPF po­
trafiła przezwyciężyć nastroić 
oportunizmu i zdecydowanie 
stanąć na gruncie zasad leni 
nizmu - stalinizmu. Od czasu, 
gdy marynarze francuscy pod 
kierownictwem Andro Marty 
odmówili w nomie czarnomor­
skim prowadzenia wojny prze­
ciwko młodemu państwu ra­
dzieckiemu, KPF pozostała 
wierna przyjaźni dla Związku 
Radzieckiego i wytrwale wal 
czyła przeciwko knowaniom 
imperialistów, wymierzonym 
w kraj socjalizmu i w pokoi 
światowy.

Pięknym przykładem bra­
terstwa i międzynarodowej so 
lidarności ludów była walka 
komunistów francuskich w o- 
bronie Republik] Hiszpańskiej 
napadniętej przez faszystów 
Franco. Hitlera i Miięsollnie- 
go, tak niecnie zdradzone! 
przez Leona Bluma i jogo 
SFIO. Nieśmiertelna uchwałę i 

dumne miano „partii rozstrze­
lanych”. zdobyła sobie komun! 
styczna Partia Francji podczas 
II wojny śwlntowel, organizu­
jąc ruch oporu przeciwko oku 
pańtom hitlerowskim i kola- 
boracjonistom francuskim. Ko 
inuniści francuscy walczyli na 
najhardziej zagrożonych odcłn 
kuch podziemnego frontu we 
Francji, dając przykłady nie­
zwykłego bohaterstwa i nie­
złomnej wiary w zwycięstwo 
sił demokracji nad barbarzyń­
skimi mocami faszyzmu.

Wzmaga się ruch
w obronie pokoju w USA

NOWY JORK. (PAP). Kuch w 
obronie pokoju w Stanach Zjed- 
nnęconycli wzmaga się z każdym 
dniem.

Ukazujący się w San Franclsch 
dziennik „Peoples World" donosi, 
ic komitet wykonawczy związku 
zawodowego pracowników przemy 
siu spożywczego miasta San Diego 
w stanie Calitornia wystosował do 
prezydenta Trumana list, w któ­
rym domaga się stanowczo wyco­
fania wojęk amerykańskich z Ko­
rei 1 pokojowego uregulowania 
wszystkich problemów na Dalekim 
Wschodzie.

Po wojnie KPI' rzucą hasło 
jedności klasy robotniczej w 
sojuszu z masami pracującymi 
i chłopstwem. Zdrada „socja­
listów”, którzy, sprzymierzeni 
z reakcją francuską poszli bez 
reszty w służbę imperializmu 
amerykańskiego odsunęła KPF 
od udziału w rządach Francją, 
Ale dzięki swej niezłomnej 
postawie ideologicznej KPF 
stoi dziś na czele całej patrio­
tycznej części narodu francu­
skiego broniącego Francji 
przed katastrofą, do której 
pcha ją polityka Plevenów, 
Schumanów i Mochów, fry- 
marczących suwerennością

Straszliwe zniszczenia wKorei Północnej
dziełem agresorów amerykańskich i lisynmanowskich

PIIENIAN (PAP). NAPASTNICY AMERYKAŃSCY 
I BANDYCI LISYNMANOWSCY DOKONALI POTWOR­
NYCH ZBRODNI PODCZAS PRZEJŚCIOWEJ OKUPACJI 
W KOREI PÓŁNOCNEJ. ZNISZCZYLI ONI CAŁE MIA­
STA, ZGŁADZILI WIELU KOREAŃSKICH PATRIO­
TÓW I DZIAŁACZY POSTĘPOWYCH, ZBURZYLI WI^K 
SZOŚĆ INSTYTUCJI KULTURALNO - OŚWIATOWYCH, 
BIBLIOTEK I ŚWIĄTYŃ.

Z rozkazu
Mac Arthura 
ludność Seulu 
wypędzona 
na południe

GENEWA (PAP). Prasa pa­
ryska donosi o nowej zbrodni 
interwentów amerykańskich 
w Korei. Na rozkaz Mac Ar­
thura setkd tysięcy mieszkań­
ców Seulu wypędzono z do­
mów 1 pod konwojem żołnie­
rzy amerykańskich odprawio­
no na południe Korei.

70U tysięcy Koreańczyków, 
którym Iż Syn-man nakazał 
opuścić Seul — pisze dziennik 
„Liberation” — powoli posu­
wa sic na południe, Wypędze­
ni mieszkańcy SeuJu są w tra 
(licznej sytuacji. Wskutek sil­
nych mrozów wielu z nich 
Ztnarło w drodze.

Z żądaniem pokojowego uregu­
lowania wszystkich międzynarodo 
wych spraw spornych wystąpiły:

Związek emerytów stanu Wa­
shington, stowarzyszenie pastorów 
miasta Saint Joseph w stanie In­
diana, związek zawodowy pracow­
ników przemysłu gastronomiczne­
go w mieście Seattle.

Ukazujące się w mieście Sal- 
Lake-City dzienniki „Tribune" 1 
„Dlspatch” zamieszczają liczne li­
sty. w których czytelnicy doma­
gają się pokojowego uregulowania 
problemu koreańskiego.

Francji i życiem milionów 
Francuzów. KPF jest dziś po­
tężnym ośrodkiem organiza­
cyjnym, skupiającym wszyst­
kie postępowe i patriotyczne 
siły narodu francuskiego w 
walce przeciwko zbrojeniom 
Niemieo Zachodnich, w walce 
o pokój.

Jubileusz 30-Iecia Francu­
skiej Partii Komunistycznej 
polskie masy pracujące witają 
Jako uroczyste i radosne świę­
to wiernych przyjaciół I sprzy 
mierzeńców Polski Ludowej, 
we wspólnej walce o postęp, 
socjalizm i pokój,

J, W.

Podczas przejściowej okupa­
cji Phenianu, interwenci aiiif 
rykańscy zniszczyli większość 
zabytków kultury koreańskiej 
oraz znaczną ilość szkół i insty 
tuoji oświatowych inutsla.

Amerykanie rozgrabili więk 
szość eksponatów, zgromadzo­
nych w muzeach Phenianu, spa 
liii dziesiątki tysięcy starożyt 
nych dzieł literatury i znisz­
czyli zabytki architektoniczna 
i biblioteki. Gnuich uni wersy te 
tu im. Kim Ir-sena, instytut 
przemysłowy i wszystkie srrmł 
chy należące do orgtmizucji tle 
mokratycznych zostały przez 
barba rzy ńcow a mt- ry Jtnńsk ich 
wysadzone w powietrza.

Podczas okupacji zniesione 
zostały ustawy o reformie roi 
nej, o nacjonalizacji przedsię­
biorstw przemysłowych oraz 
o równouprawnieniu kobiet. 
Chłopom odebrano ziemię jaką 
otrzymali w wyniku reformy 
rolnej i zwrócono ją obszerni- 
kont. Przy pomocy okupantów 
obszarnicy odebrali chłopom 
nio tylko ziemio, lecz równlot 
prawie cały inwentarz żywy 
pod pretekstem ściągania opłat 
za tenutę dzierżawną. Przed­
siębiorstwu państwowe zostały 
oddano w ręce najrozmaitszych 
awanturników, których głów­
nym celem było wyciskanie jak 
największych zysków z pracy 
robotników-' Wszystkie ustawy 
chroniące prawa robotników 
i demokratyczny system ndmi 
nistracji przedsiębiorstw zo8ta 
ły zniesione. Domy wypoczyn-

Reportaże z Polski 
na lamach prasy niemieckiej

BERLIN PAP. Demokratyczne 
dzienniki niemieckie, zamieszczają 
dalsze reportaże swych specjalnych 
wysłanników, którzy towarzyszyli 
i rezydentowi Pieckowi w jogo pod 
róży do Polski.

Dziennik „Ncuea Deutschlrnd” 
przynosi Ilustrowany reportaż z 
przyjęcia urządzonego ' dla gości 
niemieckich przez Prezydenta Bo­
lesława Bieruta, dalej z wycieczki 
po Mariensztacie, ze spotkań z bu 
downlczyml Warszawy oraz z wlel 
klej manifestacji pożegnalnej zor- 
l.anlaowanej przez ludność Wsrsza 
wy na cześć Prezydenta Piecka.

Autor reportażu — Helnz Łjtai- 
ler stwierdza, Iż wielkim praeży- 
clem było Już dla gości nlomiec-

liowe i szpitale przeszły na 
własność okupantów i rcakeyj 
■nych elementów.

Obecnie po wyzwoleniu Ko 
rei północnej wszystkie ustawy 
demokratyczne zostały przy­
wrócone. Ludność oddcije 
wszystkie swe siły dziełu od­
budowy i poświęca wszystkie 
wysiłki rozgromieniu napa sini 
ków amerykańskich j lieynma 
newskich bandytów.

Delegacja kobiet 
amerykańskich 
u Jakuba Malika

NOWY JORK (PAP). Komi­
tet kobiet Tow . Przyjaźni 
Amerykańsko - Radzieckiej, 
wyrażając zaniepokojenie i 
obawy szerokich warstw naro 
du amerykuńskiego z powodu 
sytuacji wytworzonej przez a- 
gresywną politykę zagranicz­
na rządu Stanów Zjednoczo­
nych, Jak również dążąc do 
ustanowienia przyjaznych sto 
sunlców między narodami ame 
rykańskim 1 radzieckim, wy­
stosował pismo do stałego 
przedstawiciela ZSRR w Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych — Malika, w którym pro 
si o przyjęcie delegacji komi­
tetu.

W dniu 23 grudnia bm. dele 
gacja została przyjęta,

W toku rozmowy Malik od­
powiedział na szereg pytań 
członkiń delegacji. Delegacja 
w szczególności interesowała 
się sytuacją kobdety radziec­
kiej, jej roli w życiu polity- 
tycznym, gospodarczym 1 kul­
turalnym narodu radzieckiego.

Na zakończenie Malik złożyi 
komitetowi życzenia dalszych 
sukcesów w jego szlachetnej 
walce o pokój | o lepsze zro­
zumienie między narodami 
ZSRR i Stanów Zjednoczo­
nych.

kich serdeczne powitanie, Jakiś 
spotkało Ich na dworcu warsznw- 
ektiu. „Ludzie ntMtej Polski — pl 
sza autor — przyjęli wyciągniętą 
do nich przyjazna dłoń ludzi no­
wych Niemiec, aby wspólnie wal­
czyć o szczęśliwą przyszłość obu 
narodów I o najwyższe dobro wszy­
stkich ludzi — pokój”.

Opisując następnie wrażenia r 
wycieczki po Warszawie Stadle." 
stwierdza: „Na ruinach zniszczonej 
prawie doszczętnie, ale z niezwyk­
łym rozmachem odbudowującej się 
Warszawy, złożyliśmy solde przy­
sięgę, że walczyć będziemy « te, 
aby nigdy już Niemcy nie atąli sle 
sprawcami takich zniszczeń | aby 
nigdy więcej ni® podnieśli ręki 
przeciwko bohaterskiej stolicy Pol­
ski”. ,

Stadler podkreśla dalej rekordo­
wo tempo odbudowy Warszawy 1 
pisze: „Warszawę odbudowują no­
wi, wyzwoleni od wszelkiego ucis­
ku i wyzysku ludzie, którzy wie­
dzą, że pracują dla sieliie. Ludzie, 
od których my, Niemcy, możemy 
się Jeszcze wiele nauczyć”.

Dziennik „Taegllche llundscluur* 
podkreśla w swym reportażu, Ż8 
Prezydent Pleok nie był w Polsce 
otoczony kordonem policji, jak io 
jest w zwyczaju podczas wizyt m? 
żów stanu w krajach kapltsligrycz 
nych, ule tłumem robotników pol­
skich, radujących się, 7,e przebywa 
wśród nich przedstawiciel nowych, 
przyjaznych 1 pokojowych Niemiec.

Orgun niemieckie] partl liberal­
nej „Der Morgen” poświęca kolej­
ny reportaż k Polski — polskiej 
młodzieży f podkreśla jej wielkie 
uzdolnienia artystyczne, które mog 
ły znaleźć swój pełny wyraz dopve 
ro teraz, gdy Polacy stali się praw 
dziwie wolnym narodem, wyzweło 
nym spod ucisku wlaanycli j ob­
cych ciemięzców.

Adenauer 
marzy o osi 
Berlin-Rzym

RZYM (PAP). DUennlk „roputo” 
1 „Tempo” opublikowały, wywiady 
swych korespondentów z „kanele- 
rzem” Adenauercm,

Adenauer przypomniał • „bisie 
rycznyeh więzach”, łączących Nieni 
cy 1 Włochy oraz oświadczył, te o. 
Iieenle Niemcy Zachodnie 1 Wło­
chy „związano są wspólnym lo­
sem. wynikającym z jednakowych 
potrzeb i interesów”.

Adenauer stwierdził dalej, że 
Niemcy Zachodnie i Włochy powili 
ny wziąć udział w tworzeniu „li­
nii obronnej”, która by przechodzi 
la jak najbardziej na wschód od 
morza Północnego do Adriatyckie- 
«o.

Jak wyniku z powyższego ośwlail 
ezenla, dążące do odwetn kola 
Niemiec Zachodnich. popieram 
przez. Stany Zjednoczone, pragną 
przywrócić do życia osławiona 
„Oś Rzym _ Berlin”, którą by 
weszła jako cześć składowa do cyst® 
mu agresywnego paktu atlantyckie 
<a.

Plantacje herbaty 
na bagnistej ziemi

Wśród niziny lenkorańskiej cią­
gną Sie setkami kilometrów olbrzy 
mis przestrzenie nadmorskich ba­
gien 1 nieużytków, wśród których 
wiją się pasma uprawnej gleby. 
Równe rzędy młodych krzewów 
herbacianych wskazują, że wpraw 
na ręka radzieckiego rolnika wy­
rwała bagnom żyzną ziemię 1 eks­
ploatuje ją we właściwy sposób. 
W ubiegłym roku przeprowadzono 
po raz pierwszy w Azerbejdżanie 
doświadczenia uprawy herbaty, 
która dały nadspodziewanie dobre 
wyniki. W jesieni tego roku, na 
podstawie uzyskanych doświad­
czeń, zaeząto zakładać plantacjo 
na żyznej ziemi, wyrwanej bag­
nom. •
PAŁAC ZDROWIA
DLA GÓRNIKÓW GRUZIŃSKICH

W uzdrowisku Echaltubo. poło- 
kenyni w słonecznej Gruzji, bu­
duje się piękne sanatorium górni­
cze, które zarówno pod względem 
ttylu architektonicznego, jak i »-

rządzeń wewnętrznych przewyższy 
wszystkie dotychczasowe, nowo­
czesne sanatoria Związku Radzlea 
kiego. W gmachu, którego budo­
wa dobiega końca, znajduję się 
wielka sala koncertowa, przezna­
czona na imprezy dla mię-izkań- 
ców sanatorium, biblioteka, auto­
matyczna stacja telefoniczna na 
trzysta numerów, radiowęzeł oraz, 
inne urządzenia, zapewniające wy­
poczywającym górnikom godziwy, 
miły l przyjemny wypoczynek. 
Ogólne koszty budowy tego pięk­
nego sanatorium wyniosły ponad 
śo milionów i-ublt. Ilość sanato­
riów i domów wypoczynkowych 
stale wzrasta w ZSRR. M. in. mi­
nisterstwo przemysłu węglowego 
wydało w tym roku dziesiątki mi­
lionów rubli na dalszą budowę 
lecznic i sanatoriów dla górników.
WYŚCIGI PSICH
I RENIFEROWYCH ZAPRZĘGÓW

Sport w ZSRR jest bardzo po­
pularny 1 obejmuje swym zasię­

giem miliony młodych obywateli, 
o któryeh wychowanie fizyczne 
dl»a rząd radziecki. Na przestrze­
lił Całego kraju zwycięskiego so­
cjalizmu rozsiane są kluby spor­
towe, boiska, stadiony I sale gim­
nastyczne. W tajmyrsklm okręgu 
narodowościowym na Dalekim 
Wschodzie również szeroku rozwi­
nięta jest praca sportowa, a w 
grudniu br„ w 20-tą rocznicę Ist­
nienia radzieckiego Tajmyru, od­
będzie się w osiedlu Dtldlnka, le­
żącym w centrum tego kraju, wiel 
ktę święto sportowe, którego pro­
gram przewiduje, wśród wielu 
konkurencji, również wyścigi za­
przęgów ciągnionych przez, psy 1 
ręnRery.

BADANIA UCZONYCH 
W STREFACH WIECZNYCH 
ŚNIEGÓW

Po kilku miesiącach wytężonych 
prac badawczych powrócili archoo 
lodzy, etnografowie, badacze fol­
kloru, ekonomiści, historycy sztu­
ki 1 architekci, blorący udział w 
wyprawie Pamiro-Fergańskiuj. eks 
prdycjl instytutu historii kultury 
materialnej przy Akademii Nauk 
ZSRll. Badania len ukazały nowe 
ciekawe szczegóły historii kultu­

ry narodów Uzbekistanu. Na tere­
nie miasto Erszl odkryto sogdyJ- 
sko-ujgurskio napisy na naczy­
niach, oznaczująae starożytne mi a 
ry 1 wagi, W strefie wiecznych 
śniegów łańcucha fergańskiogo od­
naleziono dwa wąwozy. Na ska­
łach i poszczególnych kamieniach 
tych wąwozów znajdują się obra­
zy przedstawiające uprawę roli, 
polowania, tańce, zabawy 1 obrzę­
dy religijne. Wstępne badania tycłi 
obrazów ustaliły, że pochodzą one 
z drugiego i trzeciego tysiąclecia 
przed naszą erą. W Innych wąwo­
zach górskich znaleziono groby, 
zawierające mleczę, luki, kindża- 
ły, zwierciadła brązowe 1 naczy­
nia. Wszystkie ter-przedmloty, zło­
żone w Lenfnffradzie, zostaną do­
kładnie zbadane 1 posłużą do żió- 
dłowyejl prac ekspedycji nauko­
wych.

UNIWERSALNY PRZYRZĄD 
ELEKTRYCZNY

Racjonalizatorzy, wynalazcy 1 
stachanowcy radzieccy osiągają 
każdego dnia nowe sukcesy, w wy 
nikli których ojczyzna robotników 
i clićopów otrzymuje miliony ru­
bli oszczędności. Ostatnio mode­
larz leningradzkich zakładów „E-

Iektrolnstrumępt” M. Kulikow, 
skonstruował przyrząd elektryczny 
„Uek 1", którego zastosowanie 
znacznie podnosi wydajność pracy 
modelarzy. Przyrząd ten, zainsta­
lowany przy wspólnym silniku, 
wykonuje trzynaście operacji — 
pilujo, wierci, strużę, toczy, pole­
ruje Ud. W zakladuch, w których 
pracuje konstruktor Kulikow, wy­
produkowano już ?5 kompletów 
„Uek 1" i rozesłano Je do fabryk 
jako modele doświadczalne.

BTATIU DOSTARCZONE.
NA WIELBŁĄDACH

Sto lat temu na wody Morza 
Aralskiego 1 Syr-Darii wypłynęły 
pierwsze statki parowe. Rocznicę 
tego wydarzenia święcili ostatnio 
praoownlcy komunikacji wodnej 
Republiki UzbeklstańskieJ. Należy 
dodać, że pierwsze dwa statki, 
które pojawiły się na Morzu Aral 
skim, zostały dostarczone przez 
pustynię Kara-Kum na wielbłą­
dach. Transport poszczególnych 
części statków z Bałtyku na Mo­
rze Aralskie trwał dwa lata. Stat. 
ki to byty przeznaczone dla eks­
pedycji Jednego z pierwszych ba­
daczy. Morza Aralskiego — Buła- 
kowa, pu
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Wiersze o Stal i nie 
wybór wierszy Poetów 

Radzieckich 
»tr. 73_____________  zł 3,—

Strofy o Stalinie 
Wiersze Poetów Radzieckith 
Wyd. przez Związek Litera­

tów Polskich 
nakładem „Czytelnika” 

„Czytelnik”



Rylne informacje
Nn dworcu w Szczecinku 

Jest ldlka zegarów elektrycz­
nych. Pod jednym z tych ze­
garów widnieje na pożółkłym 
briatolu, lekko przysypany ku- 
lTtem napla „W. p. Komenda 
Miasta", a na placu Wolności 
napis „Magistrat”.

Czyżby u ladze kolejowe w 
fizczecinku nie wiedziały, żc 
<4 momentu kiedy były ko­
mendy upłynęło już sporo cza­
su, u władze miejskie nie 
uświadomiły sobie do tej pory 
żc i w administracji zaszły w 
minionym okresie czasu kolo­
salne zmiany i obecnie pod wy 
żej wymienionym adresem mie 
ści się Miejska Raiła. Narodo­
wa’ (jkw)

Dom Handlowy 
PZGS w Koszalinie 
dobrze praeufe

W dniu 1 października 1948 
r. PZGS Koszalin założył Dom 
Handlowy, którego zadaniem 
jest zaopatrywanie wsi w ar® 
tykuły pierwszej potrzeby oraz 
rozprowadzanie towarów do 
spółdzielni wiejskich. W dni 
targowe Dom Handlowy jest 
oblężony przez kupujących od 
rana do wieczora, lecz grzecz» 
an i sprężysta obsługa wywiip 
żule się dobrze ze swoich za» 
dań, a kupujący są zadowole­
ni tak z obsługi jak i z naby­
tego towaru, świadczy o tym 
fakt, że od chwili istnienia Do, 
mu Towarowego do dnia dzi­
siejszego w książce zażaleń 
jest, tylko jedno zażalenie i to 
— jak stwierdziła kontrola 
PZGS — nieuzasadnionne.

Donu Towarowy prowadzi 
takie działy, juk: żelazny, ma­
szyn i narzędzi rolniczych, 
sprzętu domowego 1 kuchenne, 
go, elektrotechniczny i rowero, 
wy oraz części rowerowych i. 
■zaopatruje wszystkie zespoły 
PGR woj. koszalińskiego w na, 
Tzędzfa rolnicze i wyroby że­
lazne.

Ostatnio na pólkach Domu 
-Handlowogo brak jest wiader 
ocynkowanych, które PZGS po 
winien jak najprędzej sprowa­
dzić, ponieważ wieś w obecnym 
f>kresie tuczenia świń bardzo 
«sh potrzebuje. (KS)

Zespoły artystyczne PDK
ożywiają. życie kulturalne Bytowa

IV budynku, w którym mieści się obecnie Pow. Dom 
Kultury w Bytówie. w ub. roku wykorzystane były przez 
Pow. Radę Zw, Zawodowych zaledwie 2 pokoje na biura. W 
jesieni ub. roku przeprowadzono remont większości pomiesz­
czeń i przebudowę zniszczonej sali teatralnej. Powstanie 
I'DK datuje się od lutego br„ tzn. od chwili zakończenia 
prac remontowych. Ze względu na rozszerzający się »akres 
działalności Pow. Domu Kultury, przystąpiono w ostatnim 
czasie do remontu pozostałych pomieszczeń.

na skłonie władze związkowe 
do przydzielenia odpowiednich 
funduszów na powiększenie 
księgozbioru.

W najbliższym czasie planu­
je się utworzenie zespołu mu­
zycznego, podzielonego na sek 
cję mandolinistów, orldwti a 
dętą a kapelą ludową. Na miej 
scu znajduje się odpowiedni mu 
teriał ludzki, ale organizacja 
uzależniona jest- od przydziału 
funduszów na zakup instru­
mentów.
Powstanie również sekcja sza 
chistów, zespół prelegentów 
związkowych, artystyczny, bry 
gada propagandowa i świetlica 
młodzieżowa. Kierownictwo dą 
żyć będzie do umasowienia 
wszystkich istniejących zespo­
łów.

Pow. Dom Kultury w Byto- 
wic nie jest jednak otoczony

fZacffo
PI4.IEK, dnia 2O.XU.5o r. 

(ważniejszo audycje)
Wiadomości godz. 6.15, ff, 7, 8, 

12.04, 17, 20, 23.
5.20 konc; 8.05 gimnarst; 8.13 

konc; 7.15 muz rozrywki 12.15 u- 
twory tortepianowo Klaudiusza Ds- 
buasyego. 13.30 aud. liter; 13.50 
Utwory Edwarda Griega; 14.30 due 
ty fortepianowej 14.50 konc; 15.20 
aud. oświat; 15.30 aud. dla świo- 
tllc dzlec: 15.50 Brahms — sonata 
na wiolonczeli F-dur; 1715 mim: 
10.00 Wszeehn; Rud; 19.20 muz; 
19.40 12 lekcja Jęz. roe: 20.30 konc. 
masowy; 21.15 zagadnienia kultu, 
ry; 21.30 muz. 1 aktualności: 22.00 
aud. literce; 22.15 konc; 33.10 muz.

ROZGŁOŚNIĄ SZCZECIŃSKĄ 
(program lokalny)

lfl.OO Dzlenn. Pom. Szczee; 10.51) 
konc. ork. PR; 18.00 „Słodka htsto 
na” — tłum.; 18.15 utwory forte, 
planowe kompozytorów rosi 18 28 
,,Korespondenci PR plażą'*.

Mimo krótkiego okresu dzia 
ł&lnoaci, poszczególne zespoły 
artystyczne mogą już wykazać 
się pewnymi osiągnięciami. W 
skład zespołu tanecznego, pro­
wadzonego przez instruktora 
Stanisława Kaweckiego, wcho 
dzą pracownicy różnych zakła 
dów pracy, w liczbie 23 osób. 
Z początku był to element zu­
pełnie surowy. Dzięki regular­
nie przeprowadzanym próbom 
i ćwiczeniom, zespół stanął na 
dość dobrym poziomie i w o- 
statnim festiwalu pieśni, mu­
zyki j tańca w Szczecinie zajął 
trzecie miejsce, w organizacji I 
jest taneczny zespół dziecięcy, 
do którego zapisało się 28 dzie 
ci.

Pracujący pod tym samym 
kierownictwem zespół tea-tral- 
ny wystawił dotychczas na sce 
nie „Zemstę” Fredry, „Niedź­
wiedzia” i „W drodze na Ber­
lin” Czechowa, „Plotkę” Grego 
riego, „Okno w lesie” Rach- 
manowa i szereg skeczy, insce 
nizacji i migawek satyrycz­
nych. Do uzdolnionych „arty­
stów” zalicza się Tadeusz Ko­
walów, Irena Kropidlowska i 
Bolesław Kreft,

Utworzony w lipcu zespól 
chóralny uległ rozbiciu z po­
wodu wyjazdu instruktora. Po 
zaangażowaniu nowej siły fa­
chowej w osobie ob. Gicrszew 
skiego powstał na nowo i przy 
stąpił do systematycznych ćwi 
czoń. Do prób praystąpił rów­
nież zorganizowany przy ze­
spole chóralnym 4 osobowy, 
męski zespół rewelersów. Nie­
dawno rozpoczął pracę zespół 
plastyczny.

Zespoły artystyczne Pow. Do 
mu Kultury są jedynymi ze­
społami w mieście 4 wieczora­
mi artystycznymi, występami 
na różnych akademiach i ob­
chodach, przyczyniają się w 
dużym stopniu do ożywienia 
życia kulturalnego Bytowa. 
Nie zapomniano również o te­
renie wiejskim. W ramach łącz

należy tą opieką ze strony Okię 
gowej Rady Zw. Zawodowych. 
Mimo wielu starań nie otrzy­
mano żadnych kredytów na 
wyposażenie budynku, na uzu 
pełnienie garderoby zespołu 
teatralnego. Od 3 miesięcy kie 
rownictwo PDK nie otrzymało 
miesięcznych dotacji na wydat 
ki bieżące. Skutkiem lego na­
gromadziło się szereg niczapła 
coaych rachunków, zaciągnięto 
pożyczkę, pracownikom fizycz 
nym nie można było wypłacić 
należnych poborów za listopad 
i grudzień,

Stanowisko ORZZ wydaje 
się nam niezrozumiałe. Ocze­
kujemy otoczenia PDK w By- 
towie większą niż dotychczas 
opieką j wypłacenia jak naj­
szybciej zaległych poborów.

(mr)

Okręgowa Mleczarnia Spółdzielcza w Szczecinku
zdobyła zaufanie mało i średniorolnych chłopów

— Roczny plan skupu jaj 
wykonaliśmy w lipcu, obecnie 
już. przekroczyliśmy 180 pro­
cent planu — mówi kierownik 
OMS w Szczecinku Marian Ja 
rociński — i kończymy rocz­
ny plan skupu mleka.

Plan skupu mleka na rok 
1950 przewiduje o 100 procent 
więcej niż w 1949. Mieliśmy 
więc poważne zadanie do wy­
konania, jednakże słaba orga­
nizacja terenu, brak zlewni i 
lilii w powiecie uniemożliwiły 
nam podwyższenia ilości sku- 
pywanego mleku.

— Pierwszą moją pracą — 
wyjaśnia nam dalej ob. Jaro­
ciński — było przystąpienie do 
tworzenia zlewni i filii w po­
wiecie. Dotychczas zorganizo­
waliśmy 11 zlewni, które pra­
cują już „pełną parą”. W lip­
cu br. przeszło przez gromadz­
kie zlewnie ponad 270 tys. lit­
rów mleka, w listopadzie sku­
piliśmy ponad 90.000 litrów 
mleka. Do najlepiej pracują­
cych zlewni należy zaliczyć: 
Turowo. I.otyń i Jelenino. Na 
terenie naszej mleczarni przo­
downikiem jest ob. Jan Plecę-

wicz, który ostatnio w ramach 
akcji socjalnej brał udział w 
wycieczce krajoznawczej przo­
downików mleczarń.

Rozmowa schodzi na teir.M 
trudności gospodarczych mle­
czarni. W ramach Planu 6 - 
letniego przewidziano szereg 
inwestycji, do których realiza­
cji już przystąpiono.

Mleczarnia zorganizowała 
ostatnio dwa bary mleczne w 
Szczecinku.

— Czy są przodownicy pra­
cy w barach mlecznych?

— Oczywiście — mówi ob. 
Jarociński. — Do wyróżniają­
cych się zaliczyć należy ob. Da 
nutę Koniarską z Baru Mlecz­
nego Nr 1 pełniącą funkcją ka 
sjerki, Bary mają także swoje 
bolączki, z których najwiękuzą 
jest brak odpowiednich po­
mieszczeń. Jeśli MRN nam do­
pomoże. szczecinecki świat pra 
cy będzie miał dwa estetyczne 
1 obszerne baiy obok barów 
mlecznych.

— Czy zorganizowano współ 
zawodnictwo w’ dostarczaniu 
mleka?

— Tak, ostatnio na naradzie 
gospodarczej w Okonku, gro­
mada Pniewo wezwała do 
współzawodnictwa gromady Lo 
tyń, Mokre, Glinki, Węgorze­
wo, Samborsko i inne.

— A jak tutaj odnoszą się 
do skupu mleka?

— Proszę posłuchać — mówi 
ob. Jarociński. — Weżmy dla 
przykładu Stanisława Rusinia- 
ka z Turowa, chłopa małorol­
nego, posiadacza tylko jednej 
krowy, który dostarczył w cią 
gu jednego miesiąca 463 kg 
mleka, czy też Eustachego Ble 
Irwloza — posiadacza też jed­
ne | krowy, który dostarczył w 
ciągu miesiąca 440 kg mleka, 
gdy tymczasem kułak z Gwdr 
Wielkiej — Król, nie dostar­
czył ani Jednego litra mleka i 
tak samo Iwanką właściciel 9 
krów, również nie oddał mle­
ka do mleczarni. Przeważnie 
odstawiają mleko biedniacy i 
średniorolni.

W dostarczaniu mleka przo­
dują małorolni gospodarze Jak 
Rusinek, Bielewicz, Rynii, 
Aby jednak zmusić kułaków 
do odstawiania mleka posta­
nowiono na naradzie gospodar­
czej w Okonku w oparciu o 
rozporządzenie PRM przerzu­
cić obowiązek przypilnowania 
odstawy mleka na trójki gro­
madzkie, któro |u-ż rozpoczęły 
pracę.

— No, a teraz jx>wicdzcie, co 
zamierzacie w 1951 roku?

— W przyszłym roku pruć.) 
pójdzie całkiem inaczej. Do­
tychczas główną naszą bolącz­
ką był brak sieci terenowej 
OMS, obecnie po jej zorgani­
zowaniu o wiele łatwiej bę­
dzie można wykonać, a nawet 
przekroczyć, planowy skup i 
ponadto pomagają nam trójki 
gromadzkie. (ZG)

Bzrfc4C’X W? PANNA...

Telefon dzwoni Jak wściek­
ły, To już pewnie czternasty 
raz tego dnia. Podchodzę nie 
chętnie do aparatu i zgłaszam 
swoje „bullo” — tu numer 
•122. Wpada ni i. w tym monie, n 
cie w ucho:... jaki ntunerf 
322? wylecz się panna do oho 
lery — ;m wołam już ud. pól 
godziny ii.uiiwr Jkł/f

Za chwilę znów dzwonek. 
Zgłaszani się., a tum znowu: 
■taki 322! mnie trzeba Straż 
■Pożarną1

Drrr... Dzyńtói... Szpital Gar 
nizonowy? Nic panie tu 322. 
Pomnika. Złe połączenie. Słu­

chawka nu twoje miejsce. Uff.. 
Goś podobnego. Nic. podchodzę 
więcej, nie -ma eo.

A tu dzwonek dzwoni. Pod­
chodzi kolega..., słucham, tak... 
kallo,,, tu. 322, słucham..,. Pa 
leżymy na niego, czyżby miał 
więcej szczęścia od »<«»? liaz 
przecie dobre połączenie! Ale 
i on dal się nabrać... tym ra­
zem dzwoniono do samego na 
azelnlka poczty z prośbą o in­
terwencję w sprawie zlyąh po- 
łączeń telefonicznych, który 
to dzwonek transmitujemy pa 
mi naczelnikowi za pomocą ga 
zety. Bo telefonicznie, niesie- 
ty nie da rady. (okop)

Kronika Słupska
Brudne noże i widel<<*. Dliozego 

w Gospodzie Spółdzielczej w Słup­
sku (dawny hotel „Franciszka- 
nów”) podoje się brudne noże i 
Widelec. Obsluaujnny, na uwagi eo- 
cl przeważnie odpowiadają — 
„Na stole stoją serwetki. proszę »o 
bie wyczyścić". Sadzimy, ie to 
zbyt daleko Idące lekceważenie kb 
entęli. (mik),

s • •
Brak atramentu i wieczu ,-ch 

piór. Mieszkańcy Słupska zapytują 
z jakiego powodu w sklepach MHD 
1 FfeB od dłuższego już czasu nie 
mu wloeznych piór t atramentu?

(mik)

Notatki Koszalina
Nowa liruteria M1IU. Koszallńmw 

Dyrekcja MHD uruchomiła ureerł 
samymi świętami drugą z kolei dra 
i;erlę w Koszalinie przy ul. Zwydf 
atwa po dawnej drogerii PCK.

Lokal drogerii otrzymał nors e- 
ste tyczne wnętrze i został dobtwa 
zaopatrzony w różnego rodzaju vo 
dy kwiatowe, mydlą i wiele iunyeU 
artykułów higienicznych, któryeii 
brak do tego czasu dawał sio m 
Kotzsdlnle często odczuwać. (Gar)

» » »
Koszalin przygotowuje się Wa> 

choinek noworcK-znyeb. We srtz-as 
kich podstawowych azkohtch Kosm 
lina trwają w tej chwili prayfoto- 
wauia do urządzenia choinek uoww 
rocznych. Szczególnie Imponującej 
sądząc pd dokonanych pr.-oacM 
młodzieży, przedstawiać się tędsto 
choinka noworoczna w szfcolw 
TPD.

Podczas uroczystości noworocr- 
nych przy choinkach „Dzladelą 
Ltrfrz" nagradzać będzie najpilniej 
szych w nauce wartościowymi t»- 
pomfnkaml. (Gor)

<ś * ♦
„Tęcza" w Koszalinie, W dnłw 

27 bm. do Koszalina znwttef Objaw 
dowy Teatr Kukiełek „Tęcze", któ 
ry w Koszalinie zabawi dziesteł 
dni. dając kilkanaście przedsta­
wień. kukiełkowych dla najmłod­
szych obywateli naszego ralzstfi, 

(Gor)
» » ♦

„Takty 1 nietakty** w Koszalinie. 
Dnia 27 bm. w wypełnionej pw 
brzegi sali koszalińskiego Ż1DK wf 
stąpili z humorem, pleśnią i rr.ttzf 
ką artyści szczecińskiego . Artosu". 
Impreza, która nosiła tytuł „Takty 
1 nietakty* zostela przez społeczeii 
stwo koszalińskie przyjęta baedzw 
ąorąco *(Gor)

• ó •
Ulice Koszalina nadal toną w 

cienuMiM-iacli. Już kilkakrotnie 
zwracaliśmy uwagę MRN na fatal 
ny stan oświetlenia ulic. Uwagi na 
sre nie odniosły dotychczas skut­
ku. Ulice wciąż jeszcze poąrażznic 
są w ciemnościach egipskich, a 
przechodnie nadal tonę w niedo­
strzegalnych w ciemnościach kału­
żach biota I wody. (w. j.)

Ogłoszenia drobne

2AGUJEJIONO legitymację ucznlow-
sk.i Nr. 9. na nazwisko Oleszrr.ulc
Danuta. 3977/p

18 GRUDNIA zgubiono w Ko«zn!l- 
nle portfel z dokumentami na 
wtsko Zieliński Edward łWamm- 
wa). Uczciwego znalazcę prcw.tę 
zwrot za wynagrodzeniem d-J Re­
dakcji Kuriera Koażalińskfego 5210

Co, gdzie, kiedy?

BUDUJEMY

— Niestety — tłumaezyła się Kry 
f.ia — inżynier Krzycki zapowiedział 
mi najsurowiej żebym nikogo do nic 
go nie wpuszczała. Ma podobno pil. 
ną robotę. Siedzi obłożony jakimiś 
pupicrami.

— O widzę, że pan inżynier odgra 
dza się papierami od iyeia. To nie- 
jg/brzo — rzeki Krupka — przecież

Ludowej lVc>7i nic zbuduje się x pa 
piecu.

- Doskonała myśl! — mrzusnął 
nagle Tadek Zagórski szepcący w 
kącie pokoju z Piotrem Chudobą.— 
IV«8S pomysł, kolego da się bez­
względnie zrealizować, osiągniemy 
wielkie oszczędności. Gratuluje!

Tu młody inżynier zaczął po trząeać 
z zapałem prawicą Piotra

Do sekretariatu wszedł tymcza­
sem. nowy gość. By to ten sam jego 
mość, który bez kolejki dostał się 
do naczelnika biura werbunkowego 
w Warszawie. I teraz tonem niczno 
szącym sprzeciwu odezwał się do 
Krysi:

Proszę mnie zameldować inży 
ui rmci. Żółtko jesiety.

Powtarzam pani: ŻÓŁTKO je 
stem. Inżynier przyjmie mnie z ca 
lą peicnoscią.

Krysia weszła do gabinetu szefa 
i wróciła ze słowami: —' Pan inży 
nler prosi.

Żółtko rzucił wkoło trtumfująee 
spojrzenie i wkroczył do gabinetu.

(Ciąg dalszy nastąpi)

„Kurlei Kus/.alińśkf He- 
dąkęj» u Koszalinie <ił. 
Zwycięstwa 108 czynna w 
godt 8 — 16. 0I teief «M). 
Oddział Redakcji w SIud- 
tfco gl. tTnjska Pntskle- 
»o nr 44 (et 49 7? Odd'z1nł 
Redakcji w Szczecinko. 1 
Maja l

nośei *ze wsią, różne ze^wły 
PDK zorganizowały w groma­
dach około 30 imprez.

Przy PDK czynna jest od 1 
sierpnia biblioteka, zaopatrzo­
na w ókoto 700 tomów, z któ­
rej chętnie korzj*stają człon- 
kiewie związków zawodowych. 
Posiada ona w te.i chwili oko­
ło 230 czytelników, ale liczba 
ta z każdym dniem wzrasta. 
Dziennie zgłasza sią po zmia­
ną książek 70 — 90 osób. Znacz 
na frekwencja czytelników wia

KOSZALIN
Kino „BOLONIA" „Nasz chleb 
powszedni" prod, niem. Pocz. seau. 
18. 20, w niedzielę 1 święta 16, 18 
l 20.
Nr telefonów: Straż Pożarna 333. 
Milicja 837. Pogotowie PCK 600.

KOLOBKZKG
Kino „CABINO". „Cztery pokma- 
ols“ prod oiwo. Pocł ssana ll.M, 
» tuedzlHłe i*

SŁUPSK
Kino „POLONIA** „Bogata narzecw 
na** proó. radź. Dozw. od *śt 14. 
POCZ. 18, 18 i 20.
Apteka dyżurna przy *1. Wojska 
Polskiego.
Telefony: Pożar - 33-33. Milicją — 
12-22. 12-13. Pogotowie US - 22-11. 
Pogotowie PCK - 83-11. Taksówki 
11-43. „Kurier Koszaliński*'—33-72.

HIAŁOGAKU
Kino „BAŁTYK":
„As wywiadu” prod. radź..
Teląfouy: Pożai — 33. Milicja—321.
Pogotowie PCK — 425.

SZCZEClNtlK
Kino . .............................  Rla
zln”, prod. radź.
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Niedyskrecje sportowe

10 stadionów i... jedna skocznia o tyczce
Spis wykazał faktyczny stan obiektów sportowych

Decyzją Wydziału KF przy 
CliZZ sumę ok. 20 tys. zł sub­
wencji na sport kajakowy b. 
Związkowcowi, a gotowy sprzęt 
kajakowy tego Zrzeszenia prze 
znaczono obecnie ZS Unia, któ* 
ra skupi w swoich szeregach 
większość czołowych zawodni* 
koto kajakowych Związkowca.

Przyznanie tych pieniędzy 
pozwoli na zakupienie wyścigo­
wej „czwórki” dla żeńskiej ob­
sady Unii, która powinna z du­
żym powodzeniem ubiegać się 
w przyszłym sezonie o mistrzów 
stwo Polski w tej konkurencji.• • •

Jak dochodzą nas słuchy, 
Okręgowy Związek Pływacki 
projektuje wycojanie z rozgry­
wek o Pływacki Puchar Miast 
reprezentacji Szczecina. Jalckol 
wiele nieprzyjemnie jest pono­
sić porażki, wynikające z bra* 
ku możliwości treningowych na 
szych pływaków, nie uważali* 
byśmy tego pociągnięcia za ce­
lowe. Zawody rozgrywane są 
bowiem na zasadzie rewanżu i 
s pewnością od spotkania do 
spotkania zawodnicy nasi, ma- 
jąo do dyspozycji dużą pływał* 
nię, zdobyiuać będą więcej 
punktów na swych renomowa­
nych przeciwnikach. Zrezygno­
wanie z Pucharu spowodowało* 
by odcięcie nas od kontaktu z

Byt ale zginał •••
O bezdusznym urzędowaniu DOKP w Szczecinie

Jestem wdową po pracowni­
ku I*KP — pisze ob. Anna 
Rubej zam. w Szczecinku przy 
ulicy Leśnej 12 a. — Z tego 
tytułu pobieram zaopatrzenie 
emerytalno i posiadam dowód 
tożsamości, uprawniający do 
korzystania z opieki lekarskiej 
i zniżki kolejowej, wynoszącej

Ob. K.J.—Szczecin, Al. Buczka 23 
Postępowanie Waszego wspólloż.a- 
tora jest oczywiście niewłaściwe. 
Rachunki za światło, gaz 1 wodę 
należy opłacać w stosunku do zu­
życia przez Was, a więc zależnie ocl 
ilości używanych przez Was pun­
któw świetlnych 1 tp. Zabranie Wa 
szej własności jest bezprawiem 1 
można spjawę skierować do pro­
kuratora. Nieprzyzwoite zachowanie 
się wspóllokatorów w micszfrnn.n 
ulega również karaniu przez wła­
dze administracji ogólnej.

Z chwilą powiększenia się Wa­
szej rodziny, możec e wpłynąć o 
przyznanie Wam mieszkania w ca­
łości, zaś niepracujący wspólloka

silniejszymi przeciwnikami i 
podcięłoby skrzydła rozwijają* 
eemu się pomyślnie plywactuu 
szczecińskiemu.

• » *
Upragniona duża pływalnia, 

na którą s utęsknieniem cze­
kają pływacy 
szczecińscy, mia 
'a być urucho­
miona zaraz po 
świętach. Nie* 
slety tak się nie 
stało. Co wpły­
nęło na tę zwło* 
lcę? Nieudolność 
firmy remontu*

jącej prysznice, która dotych* 
czas nie ułożyła posadzki z ka* 
folków w tym pomieszczeniu.

Firma ta podobno nic ma 
fachowca, który by, potrafił to 
wykonać. Jesteśmy przekonani, 
iż fachowiec taki jednak się 
znajdzie i przeszkoda, uniemoż­
liwiająca uruchomienie basenu, 
usunięta zostanie w najkrót­
szym czasie.

» • •
Zimowe lekkoatletyczne mi* 

strzostwa Okręgu Koszalińskie 
go rozegrane zostaną w lutym 
w Kołobrzegu. Organizacją mi­
strzostw zajmi.e się miejscowy 
rKKF-przy pomocy ZKS „Ko* 
lejarz”.

80 proc, normalnej taryfy. W 
dniu 23 listopada 50 r. wysia­
łam ze Szczecinka, gdzie za­
mieszkuję, drogą służbową do 
DOKP w Szczecinie swój do 
wód tożsamości w celu prolon 
gowania go na rok 1951.

Ponieważ po upływie 1 ty­
godnia nie otrzymałam żadnej

tor ze swym dorosłym synem o trzy 
mają Inne pomieszczenie.

• • •
Ob. Jan Gryc — Szczecin. Oflpo 

wledzlalność pańska za straty przed 
s ęblorstwa Istnieje tylko wówczas, 
gdy zostały ono spowodowane przez 
Pańskie niedbalstwo lub przekro­
czenie powierzonych mu obowiąz­
ków. W wypadku, gdy strata pow­
stała na skutek działania Innej c- 
soby, osoba ta odpowiada za szko­
dę cywilnie. Oceniając opisane 
przez Pana okoliczności, uważamy, 
że przedsiębiorstwo ma małe szan 
se wygrania tej sprawy sklerowa- 
nej przeciwko Panu.

Akcja spisu obiektów sportowych przeprowadzana przez 
Komitety Kultury Fizycznej w ub. miesiącu w całym kraju 
weszła w końcową fazą. Formularze spisu na szczeblu wo­
jewódzkim „powędrowały” już do centralnej siedziby 
GKKF. gdzie przejdą przez szczegółową analizę i stanowić 
będą podstawę dla przyszłego planowania, odbudowy ] wy­
korzystania obiektów.

W WKKF w Szczecinie zgro 
madzono wyniki spisu obiek­
tów dwóch województw, szcze 
cińskieąo i koszalińskiego. 
Osobną całość tworzy wyka’ 
obiektów sportowych miasta 
Szczecina. Nie spodziewaliśmy 
się po spisie wykrycia „ja­
kichś cudów”, ponieważ przez 
pięć lat żaden z obiektów 
prawdziwie sportowych nie u- 
kryłby sie przed oczyma spor­
towców. Spis wykazał jednak 
dosyć ciekawe proporcje pos<ia 
danych obiektów, oraz wadli­
wą eksploatację istniejących 
boisk czy stadionów.

— Jak wykazał spis — mó­
wi odpowiedzialny za przepro 
wadzenie akcji w mieście tre­
ner Wachałowski — posiada­
my w Szczecin’e 10 stadionów 
z boiskami do piłki nożnej i 
bieżniami lekkoatletycznym' 
Jest to cyfra niewąpliwie du­
ża i powinna Szczecinowi w 
zupełności wystarczyć. Tym­
czasem słyszy się narzekania 
nu brak stadionów. I co naj­
gorsze skargi te są w pełni 
słuszne. Cały sport bowiem

odpowiedzi, prosiłam znajo­
mych, którzy wyjeżdżali służ­
bowo do Szczecina o interwen 
cję w DOKP i przyśpieszenie 
prolongaty legitymacji. Wszy­
stkim DOKP odpowiadało, że 
dowodu nie ma. W dniu 17 
grudnia br. wybrałam się oso 
biście do DOKP w Szczecinie 
i po długich wędrówkach do­
wiedziałam się tylko tyle, że 
faktycznie dowód został już 
zarejestrowany, ale gdzieś w 
biurze zaginął. Minio poszuki 
wań nie odnaleziono go, przy 
czym oświadczono mi, że w wy 
padku jeżeli nie zostanie o(l- 
Sfukany, żadnego innego nie 
otrzymam.

W wyniku takiego załat­
wienia byłam zmuszona do wy 
datkowania normalnych kosz­
tów podróży w obie strony, a 
z powodu zagubienia dowodu 
w DOKP zostałam pozbawio­
na możliwości korzystania z 
przysługującej mi zniżki kole­
jowej i opieki lekarskiej.

Nie jesteśmy w stanic zro­
zumieć ani faktu zagubienia 
dowodu, ani bezdusznego stano 
wiska DOKP w Szczecinie w 
stosunku do wdowy po pracow 
miku kolejowym.

domagamy się na­
tychmiastowego zbadania i kon 
kretnego załatwienia przyto­
czonej sprawy.

koncentruje się u nas na jed­
nym, w dodatku nie komplet­
nie urządzonym stadionie.

Po zapale z jakim Wałachów 
ski opowiada o wynikach spi­
su widać, że żyje on tym za- 
gadrfeniem, że szeregi rów­
nych cyfr pokrywających pl.'< 
chty. arkuszy spisowych to dla 
niego dziesiątki boisk, kortów 
czy bieżni, na których powin ­
no filę roić od młodzieży, a któ 
re są w większości wypadków 
zaniedbane.

ZAKONSPIROWANE
„CACKO”

— Jeden z tych dziesięciu 
obiektów to nieznany prawie 
o-gółowi sportowców stadion 
Włókniarza przy ul. Chopina.

Jeszcze kilka lat temu było 
to „cacko”. Dzisiaj stoi zanied 
bany i porasta trawą. Dalej, to 
pięknie położony stadion Bu­
dowlanych, który stoi odło­
giem, czekając na odbudowę 1 
przynosząc w'tyd samej na­
zw^ Zrzeszenia.

Czy nie wydaje się dziwnym

Nie pomyślano dotychczas o 
zbiórce pustych pudełek od pn 
sty do obuwia — pyta nasza 
czytelniczka ob. D. K. — Zbiór= 
kę można zorganizować w iden 
tyczny sposób jak zwracanie 
zużytych tub od pasty do zę­
bów. Zastanówmy się jak po­
ważna byłaby to oszczędność

• • *
Spółdzielnia Spożywców „Od 

ra” w Dziwnowie jest wystar­
czająco zaopatrzona w potrzeb 
ne artykuły tylko w sezonie 
letnim, a w okresie zimy — 
pisze do nas ob. K. T., rybak z 
Dziwnowa — półki w sklepie 
są najczęściej puste. Brak jest 
stale artykułów spożywczych 
pierwszej potrzeby oraz takich 
towarów jak skarpety męskie, 
pończochy damskie i dziecin­
ne,-'nici do szycia itd.

Za to nie braknie tam nigdy 
kawy „Aromatycznej” pocho­
dzącej z prywatnej wytwórni 
F. Kotulecki Warszawa, która 
w smaku jest niemożliwa do 
picia. Innej kawy Spółdzielnia 
nie sprzedaje. Dlaczego’ Wi­
docznie kierownictwu sklepu 
lepiej smakuje ..Aromatyczna” 
od Kótuleckiego z Warszawy, 
aniżeli dobre mieszanki z fa­
bryk uspołecznionych.

fakt, że w spisie na 10 stadio­
nów figuruje... tylko jedna 
skocznia o tyczce. I czy skocz 
nią taką trudno zbudować?

Dalsze zasoby Szczecina w 
tej materii to: 23 boiska do 
siatkówki, 7 do kosza, 10 kor­
tów tenisowych, 19 sal gimna­
stycznych. Te ostatnie to w 
większości sale przyszkolne i 
posiadają Za małe wymiary 
oraz za słabe zaopatrzenie w 
sprzęt do przeprowadzania po 
ważnych treningów. Dalej 
idzie śmiesznie mała cyfra 3 
kąpielisk letnich oraz żenują­
co pusta rubryka z napisem 
ślizgawki i lodowiska.

Równie dobrze pod wzglę­
dem ilości posiadanych obiek­
tów przedstawia się sytuacja 
na terenie woiewództwa szcze 
cińskiego a jeszcze lepiei w 
koszalińskim. Tym bardziej 
dziwnym w.yda’e się słabe ich 
wykorzystani co yypływa bez­
pośrednio na poziom sportu.

Cyfrowo według spisu w wo 
jewództwie sczecińskim znaj­
duje się obecnie: boisk do pił­
ki nożnej 143. z tego użytko­
wanych 121, bieżni lekkoatle­
tycznych 29 użytkowanych 21, 
skoczni lekkoatletycznych 67. 
w tym iednaf!) o tyczce, boisk 
do siatkówki 307 — używa­
nych 288. do kosza 28. base­
nów kąpielowych 6, kortów 17 
— używanych 14, sal gimna­
stycznych 47 w tym 31 zdat­
nych w pełni do użytku.

W KOSZALIŃSKIM 
JESZCZE LEPIEJ

Pod wieloma względami łe 
piej przedstawia się sprawa w 
woj. koszalińskim, które po­
siada np.: 428 boisk do siatków 
ki, 48 do koszykówki, skoczni 
lekkoatletycznych 72, kortów 
17, sal gimnastycznych 46 i 126 
boisk do piłki nożnej.

Większość z tych obiektów 
4est w używaniu, cześć zaś

Nowe rekordy
Mywa’ ów radzieckich

Na zawodach w Moskwie, 
organizowanych przez Rezerwy 
Trący, 16=letnia uczennica Jer- 
makowa poprawiła rekord 
ZSRR dla juniorek, uzyskując 
na 100 ni st. mot. czas 1:13,4.

Drugi rekord ustanowiła w 
Leningradzie Miedwiedicwa, 
która przepłynęła 50 m st. 
klas, w 41,5 sek.

Rekord radzieckich juniorów 
poprawił również znany lwow­
ski płvwak Rymar, uzyskując 
na 200 ni st. grzbiet, czas 
2:39.0. Warto przypomnieć, że 
wynik ten. jest już piątym re» 
kordem juniorów radzieckich 
ustanowionym przez Rymara 
w tym roku.

Plenum WKKF
W dnia H stycznia 1951 roku od­

będzie się plenum Wojewódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej. Te­
matem obrad będzie analiza pracy 
Komitetu za rok ubiegły.

Zebranie OZPN
odbędzie się w dnitt dzisiejszym o 
godz. lS-eJ w gmachu WKKF-ti.

można eksploatować po mas 
łym remoncie lub uczynić je 
w pełni użytecznymi po prze­
prowadzeniu nieznacznych in­
westycji. Celem spisu jest właś 
nie, by obiekty te planowo i 
racjonalmie wykorzystać. By 
mogły pomieścić i zapewnić 
dobre warunki do uprawiania 
sportu setkom tysięcy sportow 
ców, rekrutujących się z mło­
dzieży i ludzi pracy, budowni­
czym naszego masowego spor­
tu, sportu socjalistycznego.

(Rak)

Okresowa 
martwota 

w spoicie
W’ przykrą tradycję zaczyna­

ją tu Szczecinie- zamieniać się 
długie, niekiedy nawet zbyt 
długotrwałe okresy, w których 
nie ma żadnych imprez sporto­
wych,

Tym razem „dziura” w pla* 
nowaniu imprez sportowych 
trwa, z małymi przerwami oko­
ło dwóch miesięcy. Nie mogły 
bowiem wypełnić programu 
dwa mecze bokserskie i kilka- 
rozgrywek tenisa stołowego.

Nie wiadomo dlaczego nic 
przez cały okres jesiennotzimo- 
wy nie robią szermierze, za ma­
łą aktywność przejawiają pił* 
karze ręczni, zupełnie nie dają 
o sobie znać sporty zimowe,, 
które pomimo coraz lepszych 
warunków atmosferycznych, na 
potykają na duże trudności 
finansowo-organizacyjne. Brak 
jest jakichkolwiek imprez gim­
nastycznych, a młodzieńczy za* 
pał pływaków utknął na remon 
towanym basenie, który nie zo­
stał dotychczas oddany do użył 
ku.

Zrzeszenia sportowe i kluby 
nie mogą się tłumaczyć trud­
nościami finansowymi, ponie* 
waż subwencje pieniężne są te 
same lub prawie takie jak ip 
okresie letnim, a nasilenie prac 
i wydatków z tym związanych 
o wiele mniejsze.

Okresy martwoty sportowej 
są więc spowodowane przede 
wszystkim złym planowaniem 
imprefa Rozumiemy, że spor* 
łowcom również przysługuje o* 
kres wakacji, jednak przy dob­
rym. ich rozłożeniu nie będzie 
takich wypadków jak ostatnio, 
żc w Szczecinie przez całe świę­
ta nie było najmniejszej nawet 
imprezy ; nic nic wskazuie na 
to, byśmy w okresie dwóch dni 
świat Nowego Roku mogli obej 
rzec sobie jakieś emocjonujące 
spotkanie koszykówki czy mecz 
bokserski. Jesteśmy przekona­
ni, że w przyszłości władze 
sportowe spowoduią, by impre* 
zy były bardziej planowo orga­
nizowane i by nie zdarzyły się 
wypadki, że w jednym dniu 
miłośnicy sportu biegają ze 
stadionu do hali i z powrotem 
po to, by w następną niedzielę 
ograniczyć się do czytania 
nism sportowych.

A. K O P I I A I F W A 

Miłość 
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickie, 95

Ogromny był! Taki! — odmierzył 
paznokciem na trzonku widelca mniej wię­
cej dwa centymetry, która to wielkość nie 
wiazała sie w żaden sposób w pojęciu inży­
niera ze słowem „ogromny”. Rozmyślając o 
swoim stosunku do Arżanowa. Łogunow ło­
wił tylko poszczególne słowa chirurga: — Od 
Suwam tętnice szyjną., bardzo głęboko... nie 
mogłem go nawet od razu wyjąć. Gdy chory 
się obudził, ostre bóle tv ręce już przeszły.

— Reumatyzm? — zapytał Łogunow. 
Iwan spojrzał na niego ze zdziwieniem.

— Uszkodzenie splotu barkowego pod­
czas katastrofy samochodowej. Pierwszą ope 
rację robiono w Ukamczunie. Reumatyzm!? 
Trzeba umieć wymyśleć coś takiego...! — 
Iwan roześmiał się serdecznie... — A propos, 
gdy mnie pan oprowadzał po kopalni, też nic 
nie rozumiałem z tego, co mi pan tłumaczył.

35
Warwara stała obok kuchni i czekała, że 

by patelnie dobrze się rozgrzały. Obok niej na 
talerzu leżała cała góra blinów*

—Że też wymyślili takie trudne smażenie 
—■ zwróciła się do wchodzącej Heleny. — Jeś 
li odrobinę tylko niezręcznie poruszysz no­
żem, blin rwie się jak mokry papier. No, 
zdaje się, że opanowałam już trodhę sztukę 
kulinarną, niech pani spoj’rzy.

Helena nie odpowiedziała zaraz, zajęta 
była wypędzaniem z pokoju kosmatego, po­
ciągowego psa, który wlókł się za nią od sa 
mego sklepu.

— Przyczepił się — mówiła z niezadowo 
leniem słysząc, jak pies skomlę na ganku. —• 
lacho nadało to parszywe psisko!

—Dajmy mu blin— zaproponowała War 
wara.

— Tego jeszcze brakuje! Rzuciłam mu 
kawałek chleba, nie chce jeść, wywąchał, że 
niosłam w torbie rybę, i dlatego wyje.

Helena wyglądneła na ganek i zatrzasnę 
ła energicznie drzwi. — Po obiedzie będzie­
my robiły uszka dla doktora — mówiła zdej­
mując oszronioną chustkę. — Ulepimy i za 
mrozimy około sześćset sztuk, całą torbę. 
Uszka z mięsem to podstawa odżywienia w 
drodze, zimą.

— Dobrze, przygotujemy uszka — zgo. 
dziła się Warwara odwracając się z west- 
chniem do swoich patelni. — Same wyszykn 
jemy go do drogi.

Milczała długo, zręcznie poruszając zaró 
żowionymi z gorąca łokciami. Rękawy u bluz 
ki były zakasane wysoko, głowa owiązana 
ciasno białą chusteczką.

Ale zdjąwszy ostatni blin, odwróciła się 
gwałtownie do swojego szefa-kucharza i wy

niachując dużym nożem i małą patelcnką rze 
kła z rozpaczą:

— No dlaczego nie chce mnie zabrać! 
Wszystko umiem! Pomagałabym mu i strze­
gła jak oka w głowiej

Dziwna jesteś, Wario — odpowiedziała 
po chwili zdziwiona Helena. — Jesteś. mło­
dą dziewczyną, nie możesz przecież pojechać 
sama z mężczyznami.

— Wielkie rzeczy! Sama! Nasze dziew­
czyny i Tunguzki również są w drodze nie­
zastąpione. Umiemy budować namioty i spę­
dzać do taboru renifery. Ja już w naszej 
wiosce pracowałam jako narobek. Potrafię na 
wet zarznąć renifera... Pani się wydaje, że 
to coś okropnego, a dla mnie to zwykła pra­
cą! Musiałam już nieraz...

— Przestań ględzić! — przerwała jej 
Helena. — Takie miłe dziewczątko z ciebie!.. 
Po co masz się zajmować taką krwawą ro­
botą!?

— A co w tym złego? Trzeba ludzi żuło 
wae a nie zwierzęta! Nic wierzy mi pani? 
Myśli pani, że to przechwałki? — Warwąra 
rzuciła się ku drzwiom. — Chce pani, to za 
raz zarżnę togo psa.

—Z wartowałaś, Wario! Patrzcie ją, 
jak się rozpędziła! Co o tobie doktór pomy­
śli? Ot. powie, to dopiero okrutne stworzenie 
— i Helena z. rzadką surowością spojrzała 
ną wiotką postać, klęczącą z nożem w ręku 
obok psa.

Warwara również patrzyła surowo na 
psa. Stał przed nią duży pociągowy pies roz 
stawiwszy szeroko mocne łapy i merdał ogo 
nem. Jego szare oczy miały przyjazny wyraz.

Takie psy miewali myśliwi. Tam były szano 
wane: nie tylko jako siła pociągowa. Ten 
pies był dla Rosjan zwykłym stworzeniom 
domowym, ale zabicie go uważali za okrucień 
stwo. Czy tylko dlatego, że to bvło niepotrzeb 
ne, zbędne? Co powie doktór? Warwara spój 
rżała na swoje ręce i nagle nie wypuszcza­
jąc noża objęła psa za kosmatą szyję i -ola­
ła się łzami, kryjąc twarz w wyziębłej 
sierści.

— Och, Wario — rzekła Helena zaczy­
nając dopiero teraz rozumieć, co działo się 
w sercu dziewczyny.. — Biedne moje, głupie 
dziewczątko!
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— Ona znów nie przyjdzie? — zapytała 
Warwara oglądając stół nakryty do obiadu.

.— Nie, przecież jest chora...
A' doktór mimo to wyjeżdża? — spytała 

Warwara z nieśmiałą nadzieją.
— Tak, jedzie. Gdy jego nie będzie, ona 

szybciej wróci do zdrowia — odpowiedziała 
gniewnie Helena wydzielając dla Olgi porcję 
obiadową do menażek.

— Mogę od razu zanieść! — zaofiarowu 
ła się Warwara ustawiając menażki.

(Ciąg dalszy nastąpi).


